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Nowe rondo, kopiec i ciotka Nalepka

– Nowe rondo, kopiec i ciotka Nalepka –

Przebudowa ronda w centrum Ornontowic, jak wiele innych 
współczesnych inwestycji, skłania do refleksji: „A co tu było 
wcześniej?”. Otóż w miejscu dzisiejszego ronda przez około 
18 lat, od roku 1921 do 1939, znajdował się kopiec wolności, 
przy którym odbywały się uroczystości patriotyczne.

Obecnie przy rondzie zbiegają się ulice Zwycięstwa, 
Zamkowa i Orzeska. W czasie okupacji były to Gleiwitzer 

Straβe, Schloss Straβe i Otto-Hegenscheidt Straβe. Nato-
miast wcześniej w lokalnej świadomości utrwaliły się nazwy 
według kierunków: szosa gliwicka, droga do Dębieńska oraz 
szosa orzeska. 

Tak najprawdopodobniej widziała i nazywała to miejsce bo-
haterka niniejszego numeru – ciotka Nolepka, czyli Florenty-

na Nalepa z d. Domin. Zapamiętana jako ta, która w zopasce 

nosiła ziymia na tyn kopiec, a kilkanaście lat później, z nara-
żeniem życia, w tej zopasce przenosiła chleb i kartofle, żeby 
podać je więźniom zatrudnionym przy budowie autostrady.

Zwykła kobieta, która rozumiała potrzebę działania na rzecz 
lokalnej społeczności i była wrażliwa na potrzeby bliźnich. 
Niby niewiele, ale właśnie o takich bohaterach naszej małej 
ojczyzny powinniśmy pamiętać. Historię więźniów z bara-
ków przy ul. Zwycięstwa i ich katorżniczego trudu przybliżył 
młody reżyser Adam Szczurek w filmie Cisi bohaterowie 

z Ornontowic, którego premiera miała miejsce w grudniu 
2025 roku, zaś po odświeżenie wiadomości na temat kop-

ca wolności sięgamy do dwóch archiwalnych wydań „Głosu 
Ornontowic”.

W numerze 9/1997, w rozdziale Z dziejów Ornontowic, 
w tekście o samorządzie gminnym Maksymilian Chrobok 
wspomina, że w latach 1925–1939 odbywały się przy kopcu 
manifestacje patriotyczne miejscowej ludności. Kopiec miał 
podobno około 4 m wysokości i 10 m średnicy, na jego szczycie 
umieszczono metalowego białego orła, a w cokole na polnym 
głazie wykuto dedykację, którą wykonał Alojzy Pietruszka, 
założyciel i długoletni prezes Towarzystwa Czytelni Ludo-

wej.
W „Zeszycie Historycznym” 2/2018 (nr 5), przy okazji 

opisywania historii Sióstr Służebniczek i ich ornontowickie-
go klasztoru, zamieściliśmy wzmiankę, że podczas kopania 
fundamentów pod klasztor, do którego Siostry Służebnicz-

ki wprowadziły się w 1922 roku, usypano kopiec wolności 
z ziemi pochodzącej z wykopów. Kopiec istniał do 1939 roku, 
kiedy to byli powstańcy śląscy zostali przez władze niemieckie 
zmuszeni do jego rozebrania.

Postscriptum

Za pierwszym razem, gdy usłyszałam opowieść o ciotce 
Nalepce, byłam przekonana, że chodzi o jakąś bliską osobę, 
którą rodzinne zwyczaje połączyły z określonym wydarzeniem 
lub utrwalonymi nawykami, a której nadano swoistą etykietę, 
by łatwiej ją zapamiętać w wąskim gronie. Teraz wiem, że 
chodzi o osobę, której należą się szacunek i pamięć. Jedno-
cześnie nasuwa się refleksja, że najprawdopodobniej miesz-
kańcy Ornontowic pielęgnują w rodzinnych historiach pamięć 
o własnych „ciotkach Nalepkach”, o których nikt nie napisze 
książki i które nie doczekają się hasła w Wikipedii. Może 
warto byłoby choć na skromnych łamach lokalnej gazety ocalić 
takie postacie od zapomnienia.
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Ornontowiccy działacze na tle kopca wolności. Lata 30. XX 
wieku. Stoją od lewej: Emanuel Spyra, Jan Widuch, Maksymi-
lian Malczyk i Jakub Gołąb. Siedzą od lewej: Antoni Adamczyk, 
Ignacy Zdzieblik, N.N., Juliusz Siedlaczek

Kopiec wolności na skrzyżowaniu ulic: Gliwickiej, Orzeskiej 
i Zamkowej. Lata 30. XX wieku

Członkowie chóru „Wanda” na tle kopca wolności. 
Ok. 1935 roku


